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Spektakl 1\łezwykłej fantazjtt 1 
Ul"'dy, chciałoby się powiedzie~ 
o ,,Aldz!e" (;iWleppe Verdiego z 

warszaWBkiej premiery w Teatrze 
Wielkim. I jest to pragnienie w pełni 
uzuadnłcne. Warto aię przekonać na­
ocznie do jaklego atopnia zbieżne są 
w przedatawien!u koncepcje scenogra­
ta l re:l:ysera, zgodnie zresztą z tym, 
eo podano w programie, inscenizacja 
jat wspólnym dziełem Andrzeja Ma­
~ld.ego l Marrlka Grzesińsklego. Na 
Wieczorze premierowym scenografię 
kilkakrotnie nagradzano brawami. Re­
tyseril to nie spotkało, bo jej nie by­
ło "widać", ale to również jest powo­
dem do ogromnych pochwał. 

Wspólnym motywem scenograficzno­
·lnscenlzacyjnym powtarzającym się 
kilkakrotnie w różnych modyfikacjach 
i cementującym spektakl w jedną ca­
łość są .. ~p!ewające sarkofagi" egip­
skie. Brzmi to może w czytaniu cokol­
wiek dziwnie l groteskowo, jednak:l:e 

dote pokrywy murnil faraonów są 'ak­
by archetypem naszych wyobrażeń o 
sztuce starożytnego państwa nad Ni­
lem. Tak mało w sumie wiemy o :l:y­
ciu w dawnym Egipcie, wiadomości 
wyniesione ze szkoły koncentrują się 
raczej na obrzędach pośmiertnych, gro­
bowcach l Ich tajemniczej zawartości. 
Nic nie szk,odziło więc, aby tę fragmen­
taryczną trochę skalę odniesień wyko­
rzystać przy wystawlaniu opery "Aida", 
która zresztą, jak przystało na dzieło 
tego gatunku, jest zakońc7.ona tragicz­
nym akcentem - w tym wypadku pa­
ra głównych bohaterów trafia do 
wspólnego grobu, a więc wszystko pa­
suje jak ulał. Tu, w warszawskim 
przedstawieniu, jest to automatycznie 
l bezszelestnie (brawo słu:l:by technicz­
ne!) odmykany l zamykany zloty sar­
kofag umieszczony w złocistej czaszy, 
jak żarówka w reflektorze. W tym zło­
wrogim, cho~ swoiście pięknym urzą­
dzeniu znikają w ostatniej scenie wódz 
egipski Radames l królewna etiopska 
Aida. Ale zanim jeszcze wieko sarko­
fagu szczelnie zamknie In saecula sa­
eculorum parę kochanków możemy zo­
baczy~, jak Radames składa pocałunek 
na dłoni swej wybranki. W scenie 
tryumfalnego powrotu wojsk egipskich 
także wykorzystano motyw sarkofagu, 
tym razem w postaci wielkiej "tablicz­
ki ezekolady" przykrywającej chór, 
który zebrał się u tronu faraona. Sam 
władca też objawia 1lę nam w I ak­
cle opery zamknięty szczelnie w połys­
kujący sarkofag i opuszczony na środ­
ku sceny z przestworzy teatralnych. 

Cała ta nagrobna stylistyka daje się 
równie:!: odczyta~. jako rodzaj historio­
zoficznego przesłania - wielkie dra­
maty władzy l uczucia należą wszak 
do przeszłości i toną w mrokach gro­
bowców, dopiero kiedy sięgnie się do 
wnętrza i zerwie obudowę ze złota 
można dojrzeć zwykłe, ludzkie sprawy. 

Sarkofagi nie aą wszelako jedynym 
~lementem odgrywającym maczącą 
rolę w "Aidzie". Twórcy widowiska 
szafowali hojnie zlotem, nie zapomnie­
li też o bujnej, podzwrotnikowej zie­
leni l o koniecznej dla życia wodzie, 
która wypełnia niewielką sadzawkę na 
proscenium. Ten .,płynny" rekwizyt o­
kazał się zresztą samoistnym clou spe­
ktaklu. W wodzie zraszali czoła wo-

jownlcy przed wynHzen!em w bój l 
kaplanki rozpoczynające sakralne tai'l­
ce (pamiętajmy, że. w dniach premie­
rowych przedstawień panowały upa­
ły), do sadzawki wpadali jeńcy etiop­
scy pobici przez zwycięskiego Rada­
mesa, wkraczały też służebnice Amne­
ris - córki faraona. Dziewczęta z chó­
ru operowego odziane w białe, cieniu­
tkie szaty po namoczeniu się w wo­
dzie ukazywały publiczności "brzuszki 
l cycuszki", przez co scena pałacowa 
nabierała nieoczekiwanego zgoła au­
tentyzmu, a lornetki męskiej części wi­
downi szły w ruch. Była więc "Aida" 
widowiskiem co się zowie. Czy może 
ona również pretendować do miana 
słuchowiska 1 

Tu wkraczamy na doś~ śliski grunt 
ocen subiektywnych, które powodują 
jeszcze bardziej subiektywne reperku­
sje. Faktem całkiem obiektywnym jest 
jednak, że opera w rodzaju "Aidy", 
zwłaszcza przy tak monumentalnej 
wystawie, nie może się obyć bez dra-
matycznych l bohaterskich głosów. 
Tych jednak w stołecznym Teatrze 
Wielkim nie ma. Obronną ręką wysz!y 
z zadań wokalnych oble Aidy - Bar­
bara Zagórzanka ! Krystyna Kujawiń­
ska- bo władają dutymi i <lfwięczny­
ml głosami, dobra była Kaplanka śpie­
wająca zza sceny - Teresa Krajew~ 
ska, wyrównane w swych możliwo­
ściach zazdrosne Amneris - Krysty-' 
na Szostek-Radkowa l Wanda Bargle­
łowska. Panowie jednak zrobili klapę 
l muzykowali swymi wolumenami w 
stylu rozpaczliwym. Obaj "bohaterscy" 
Radamesl spuchli pod koniec przed­
stawienia, czołowy bas był najwyraź- , 
niej przezięblony (wszystk" ta sadzaw­
ka) a głośny baryton omld nie pękł z 
bólu i darł się "jak stare prześciera­
dło". Nawet Faraonowi nie pomógł 
złoty sarkofag. 

Jak powledział na konferencji pra-, 
sowej dyrektor Satanowskl insceniza­
cja "Aidy", która wykorzystuje wszyst­
kie, zaiste ogromne mo:l:liwości techni­
czne tej największej sceny w Europie, 
może być oglądana tylko w Warsza­
wie i nie da się eksportować pod­
czas żadnego z zagranicznych tournees. 
Będzie to zatem przedstawienie ,,1 
portowe", do którego trzeba 
dzać bohaterskie tenory, 
basy. 


